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6  n i e d z . p o  z m a r t w y c h w s t a n i u  P a ń s k i e m

LEKCJA
z  p i e r w s z e g o  l i s t u  ś w .  P i o t r a ,  r o z d z . 4 ,  w . ? — 1 1 .

N a jm i l s i ! R o z t r o p n i b ą d ź c i e  i c z u w a j c ie  w  m o d l i tw a c h ,  

a  n a d e w s z y s t k o  m i e j c ie  u s t a w i c z n ą  m i ło ś ć  j e d n i k u  d r u g im ,  

b o  m i ło ś ć  z a k r y w a  w i e l k o ś ć  g r z e c h ó w  G o ś c i e  r a d z i p r z y j 

m u jc ie  j e d n i d r u g ic h  b e z  s z e m r a n i a - K a ż d y , j a k o  w z i ą ł ł a 

s k ę , u s ł u g u ją c  j ą  j e d e n  d r u g ie m u , j a k o  d o b r z y  s z a f a r z e  r o z 

l i c z n e j ł a s k i B o ż e j . J e ś l i k t ó r y  m ó w i , j a k o m o w y B o ż e ;  

J e ś l i k t ó r y  p o s ł u g u j e , j a k o  z s i ł y , k t ó r e j B ó g  d o d a w a , a b y  

w e w s z e m  b y ł p o c h w a l o n  p r z e z  J e z u s a  C h r y s t u s a , k t ó r e m u  

j e s t c h w a ł a  i p a n o w a n i e  n a  w ie k i w ie k ó w .

EW ANO EL JA
ś w . J a n a  r o z d z . 1 5 , w i e r s z  2 6 — 2 7 ; r o z d z . 1 6 ,  

w i e r s z  1 — 4 .

O n e g o  c z a s u  r z e k ł  J e z u s d o  S w o i c h u c z 

n i ó w : G d y  p r z y j d z i e  p o c i e s z y c i e l , k t ó r e g o  J a  

w a m  p o ś l ę  o d  O j c a , D u c h  p r a w d y , k t ó r y o d  

O j c a  p o c h o d z i :  o n  o  M n i e ś w i a d e c w o d a w a ć  

b ę d z i e . I w y  ś w i a d e c t w o  w y d a w a ć  b ę d z i e c i e ,  

b o  z e  m n ą  o d  p o c z ą t k u j e s t e ś c i e . T o m  w a m  

p o w i e d z ia ł , a b y ś c i e  s i ę  n i e  g o r s z y l i . W y ł ą c z ą  

w a s  z  b ó ż n i c ;  a l e  i d z ie  g o d z i n a ,  ż e  w s z e l k i , k t ó 

r y  w a s  z a b i j a , m n i e m a ć  b ę d z i e , ż e  c z y n i p o s ł u 

g ę  B o g u . A  t o  w a m  u c z y n i ą , i ż  n i e  z n a j ą  O j c a ,  

a n i M n i e . A l e m  t o  w a m  p o w i e d z i a ł , a b y ś c i e ,  

g d y  g o d z i n a p r z y j d z i e , w s p o m n i e l i n a  t o , ż e  

J a  w a m  p o w i e d z i a ł .

Nauka
J a k  d a ł ś w i a d e c t w o  D u c h  ś w . o  C h r y s t u s ie ?

Z d a ł o n  i m  ś w i a d e c t w o . 1 . P r z e k o n y w u j ą c  A p o s to ł ó w ,  

a  p r z e z  A p o s t o łó w  w i e r n y c h  o B ó s t w i e C h r y s t u s o w c e m . 2 -  

D a j ą c  t a k  A p o s t o ło m , j a k o  i p i e r w s z y m  C h r z e ś c i j a n o m  d a ?  

c z y n ie n i a  c u d ó w , p r o r o k o w a n ia  i p r z e m a w i a n i a  r ó ż n e m i j ę 

z y k a m i , p r z e z  c o  ś w ia d c z y ł , ż e  o s o b a  i n a u k a  C h r y s t u s a  j e s t  

r z e c z y w iś c ie  B o s k ą . 3 . S w ą p o c ie c h ą  d o d a w a ł i m  m ę s t w a  

i a i ł y  u d o w o d n i e n i a  s w e j w i a r y  w  C h r y s t u s a  p r z e z t o , ż e

z n o s i l i z a  n i e g o  w s z y s t k ie  m ę k i , a n a w e t i ś m ie r ć  i k r w i ą  

s w o ją  z d a w a l i ś w i a d e c t w o  o  C h r y s tu s i e .

J a k  d a w a l i A p o s t o ł o w i e  ś w i a d e c t w o  o C h r y 
s t u s i e ?

1 . P o c z ą w s z y  o d  Z ie l o n y c h  Ś w ią t r o z e s z l i s i ę  n a  w s z e  

s t r o n y  i g ł o s i l i ś w ia t u , ż e P a n  J e z u s  j e s t p r a w d z iw y m  B o 

g i e m  i o b i e c a n y m  M e s y a s z e m . 2 . S t w i e r d z a l i w ła s n ą  w i a r ę  

w  C h r y s t u s a ż y c i e m  ś w ią t o b l i w e m  i m ę ż n e m  z n o s z e n ie m  

w s z e la k i c h  m ą k , a  n a w e t ś m ie r c i . 3 - O k a z y w a l i B o s k o ś ć  

s w y c h  n a u k  i k a z a ń  c u d a m i i r o z l i c z n y m i z n a k a m i .

I n a  n a s  c ią ż y  o b o w ią z e k  d a w a n i a  ś w ia d e c tw a , ż e  C h r y 

s t u s j e s t B o g i e m , P a n e m , Z b a w i c i e l e m  i s ę d z i ą n a s z y m .  

S a m  J e z u s  m ó w i : W s z e l k i , k t ó r y  m n ie  w y z n a  p r z e d  l u d ź m i ,  

w y z n a m  g o  j a  t e ż  p r z e d  O jc e m  M o i m , k t ó r y  j e s t w  n i e b i e -  

s i e c h ; a  k t ó r y b y  s i ę  M n i e  z a p r z a ł p r z e d  l u d ź m i , z a p r z ę  s i ę  

g o  i J a  p r z ą j l O j c e m  M o i m " - ( M a t . . 1 0 , 3 3 ) . M y  z a ś  d a j e m y  

ś w i a d e c tw o  o  C h r y s tu s i e  i w y z n a je m y  G o  w o b e c  ś w i a t a  w i a 

r ą  w  N ie g o  i ż y c ie m  p r a w d z i w i e  c h r z e ś c i j a ń s k ie m . Z a p ie r a 

m y  G o  s i ę  n i e ty l k o  p r z ó z  n i e w i a r ę  i d a w a n i e  p o s ł u c h u  f a ł 

s z y w y m  n a u k o m , a l e  i p r z e z g r z e s z e n ie  n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e  

t y c i e .  4 *  4 . .
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Ojciec św. w towarzystwie hr. Dalia 
Torre i o. GemelLi zwiedza Wystawę 

Prasową

„Polska Matka Świętych, tarcza chrześcijaństwa" obraz pro
fesora J. Rosenaiw sali polskiej na Wystawie Prasowej w 

Watykanie.

W gntlii (iń dli Witijlii
Aa .,Dzień Maiki iv Polsce.

Minęły już dawno te czasy, gdy 
w epoce przedchrześcijańskiej, kobie
ta była sługą i niewolnicą mężczyzny. 
Rozwój kultury podniósł jó| do znacze
nia równego mężczyźnie, a wpływ na 
społeczeństwo zdobyła kobieta pracą 
własną i poświęceniem.

Najważniejsze jednak zadanie ko
biety było, jest i pozostanie zawsze w 
rodzinie. Kobieta jest „kapłanką do
mowego ogniska", ona przedewszyst- 
kiem wychowuje nowe pokolenie, od 
kobiety — matki też zależy w dużej 
mierze trwałość rodziny, tej najgłów
niejszej więzi społecznej.

Postać Matki — Polki odegrała 
wielką rolę w doli i niedoli naszego 
narodu. W żadnym zdaje się innym 
narodzie postać matki nie jest tak 
czczona, jak właśnie u Polaków. Nic 
dziwnego, bo wyjątkowe położenie 
polskiego ludu, uczyniło z serca mat
czynego wyjątkowe ognisko miłości 
szerokiej, poza sprawy rodzinne się
gającej. uczyniło z serca matczynego 
arkę nadziei, źródło wytrwania i znicz

Pamięci odkrywcy Ameryki
W 43O-fą rocznice śmierci Krzysztofa Kolumba.

Dzisiaj, gdy Nowy Świat stał się 
przybraną ojczyzną trzech mil jonów  
rodaków' naszych, gdy rozwinął się 

w republikę o najdemokratyczniej- 

niegasnących blasków, świecących w 
pielgrzymce życia matczyną miłością 
postaciom takim, jak Mickiewiczowi. 
Słowackiemu i innym znanym i bcz- 
imiennym bohaterom.

W ieczny pomnik dla Matki — Pol
ki wystawił zmarły rok temu Mar
szałek Józef Piłsudski, który w ciągu 
całego swego pełnego chwały żywota 
jaknajczulej wspominał matkę swoją, 
w* ważnych chwilach swego życia za
mykał się w sobie, wsłuchiwał się w 
wewnętrzny głos, który Mu mówił, jak 
w takim wypadku postąpić kazałaby 
Mu matka Jego. A umierając polecił 
serce sw oje złożyć u stóp zmarłej przed 
laty matki, co też w tym roku dnia 
12 maja uroczyście uczyniono.

Ten wzniosły przykład starczy za 
hymny pochwalne dla wszystkich ma
tek — Polek, w dniu ich wielkiego 
dorocznego święta, mającego na celu 
jeszcze większe rozwinięcie uczuć mi
łości dziecka do matki i uczczenie jej 
poświęcenia.

szych zasadach i pod względem wielu 
urządzeń społecznych i ekonomicz
nych przewyższył już Europę — nie 
od rzeczy będzie wspomnieć wr kilku 

słowach o odkrywcy Ameryki, Krzysz
tofie Kolumbie z okazji 430-tej rocznicy 
jego śmierci.

Krzysztof Kolumb urodził się ok. 
r. 1446 w Genui i już w młodym wie
ku puścił się w pierwszą podróż mor
ską do Małej Azji, by już na zawsze 
obrać sobie zawód żeglarza. Przybyw 
szy do Lizbony, obrał sobie Portugalję 
jako drugą ojczyznę. Drobniejsze pod
róże morskie zapaliły wT nim żądzę 
wielkich odkryć, brakło mu jednak 

środków materjalnych dla zrealizowa
nia swoich dumnych planów’.

Po długich staraniach i niepowo
dzeniach, udzieliła pomocy Kolumbo
wi królowa hiszpańska Izabella. Ma
jąc trzy małe okręty z załogą 120 lu
dzi, odpłynął Kolumb dn. 3 sierpnia 
1492 z portu Santos ku w’yspom Kana
ryjskim, a stamtąd prosto na zachód. 
W tej podróży odkrył Kolumb wyspy 
San Salwador, Kubę i Haiti, poczem 
wrócił do Europy, przyjęty tryumfal
nie w Barcelonie. W drugiej wypraw  ie 
śmiały żeglarz odkrył wyspy Dome- 
nika. Gwadelupę. Jamaikę i inne z 
grupy Antylów.

Dopiero w r. 1498 w trzeciej wy
prawie dotarł Kolumb do stałego lądu 
Ameryki Południowej. — Wskutek 
intryg i oszczerstw został na Haiti o- 
kuty w’ kajdany i przewieziony do 
kraju. Uwolniono później wpraw
dzie Kolumba, który następnie urzą
dził jeszcze jedną wyprawę morską, 
ale’ szczęście go już opuściło, statki 
rozbiły się i Kolumb wrócił do kraju, 
przeżywszy ostatnie lata w niepowo
dzeniu i w nędzy. Zmarł dn. 21 maja 
1506 r. w Valladolid w Hiszpanji, a 
zwdoki jego przenoszone kilkakrotnie 
z miejsca na miejsce, spoczęły ostatecz 
nie w Sewilli.
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Sala polska na W ystawie w W atykanie.

i zrzucą z siebie okowy niewoli, które- 
mi skuli ich bolszewicy. Minio ogro
mu bogaciw mineralnych i wymarzo
nych warunków pomyślności naród 

; gruziński żvie obecnie w nędzy eko
nomicznej i zależność; gospodarczej od

! Sow ielów .
\iewiele dziś je-U szans bliskiego 

jw\zwolenia (iruzji. Gruzini jednak  
i nie tracą nadziei, nad wyzwoi niem  
j pracuje zwłaszcza emigracja gruziń
ska w Polsce i we I rancji. Niewola  
Gruzji jest bow iem wielką plamą na 

I ( iele narodów kuli oralny ch I' uropy i 
inocarstwa zachodnie w inny raz naresz 
cie wejrzeć w tę hańbiącą ludzkość 
\\ wieku kwestję. Gruzja posiada w 
swym organizmie mcc danych na 

I stwierdzenie w oczach I uropy. /v sa - 
j niodzieJnie istnieć może i ma zupełne 
ku temu prawo, uznam' przez wszyst- 
kie narod\ Europy.

Krwawiące serce narodu 

w górach Kaukazu
("ichu tragedja bohaterskiej (iruzji.

W ojna światowa we wszystkich! 
organizmach narodowych, ujarzmio
nych w ciągu wieków przez imperja- 
lizm moskiewski — zbudziła pragnie
nia wolności. Rewolucja rosyjska sta- j 
la się hasłem do odzyskania niepodle- I 
glości wielu krajów, wchodzących w } 
skład Rosji, a wśród nich i liohater- ' 
s'kiej Gruzji, bogatego kraju na Kau- j 
kazie, znanego w starożytności już i 
przed 3.000-mi lat. —

Dn. 26 maja 1918 r. Gruzini w swej 
prastarej stolicy i'yflisie ogłaszają ca
łemu św iatu wiekopomny akt o wskrze 
szeniu po 117-letniej niewoli niepod
ległej Gruzji. Demokratyczna Repub
lika Gruzińska bezzwłocznie przystą
piła do utrwalenia ustroju państwowe
go na prawacli szerokiego parlamen
taryzmu i wkrótce została uznana de 
jure i de facto przez wszystkie mocar
stwa Europy.

Mimo uznania niepodległości przez 
Rosję sowiecką w dn. 7 maja 1920 r.. 
ta sama Rosja nasyła hordy bolszewi
ków, by zagarnąć w niespełna rok | 
później żywy organizm gruziński i j 
skuć go znowu w kajdany niewoli. j 
Bogactwo kraju Gruzinów, posiada-! 
jącego pokłady węgla, miedzi, ołow  iu, j 
srebra, manganu, a nawet złota — sta
ło się główną przyczyną zagarnięcia  
tej ziemi przez dawną Rosję carską i 
obecną sowiecką.

Tak więc ciało 3-miljonowego na
rodu gruzińskiego zostało znów skute 
w- kajdany i na pcw  ien czas obezw  ład

nione. Ale niebotyczny duch wolności 
szybuje tam nad umysłami i co jakiś 
czas głosi całemu światu, że Gruzini 
żyją i przy najbliższej możliwości

NIEMC Y ZBROJ/\ SI1< NA MORZU —  
ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ  
OBRONY MORZA (F. O. M), 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ  
ZASKOCZONA!-------------------

Młyn wodny.
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T Ę S K N O TA Z A O JC Z Y S T Ą M O W Ą ... 

O  o jczysta nasza m ow o, 

C oś kw itaęła nam  przed laty , 

Z akw iŁ nijźe nam  na now o, 

Jako kw itną w lesie kw iaty .
---- 1---- 

Z alśn ij nam , jako zorze, 

P rzyw róćże nam  skarb nasz is ty , 

A by w dom u lub w e 'zbo rze  

Istn ia ł język nasz o jczysty .

- 1--

C hoćby germ anizm u w ały , 

N akształt śn iegow ej zaw iei, 

N aszą m ow ę zalać chcia ły , 

Jednak n ie traćm y nadzie;. 
---- 1---

Jeszcze n ie zgasło zarzew ie  

N aszej ukochanej m ow y, 

R ozw inie się , jak liść ra drzew ie . 

I da nam  pokarm  izd row y. 

--1--

T ylko gorliw ie w  pokorze  

M acierzyńską m ow ę w szędzie  

C ze  ijm y Z baw cę w  każdej porze , 

O n pom ocą nam będzie .
--1--

M iła o jców naszych m ow o, 

C oś w spuściźn ie m am zosta ła , 

R ozw iń że się nam  na now o, 

B yś się nam  ozdobą sta ła .

—+—

O jców  m ow o, co p ieściła

M atka m nie w ko łysce tobą, 

S łyń na now o, byś św ieciła  

N am św iatłość  ą i ozdobą. 
---- 1----

i

M IC H A Ł K A JK A .

H-U—M—O—R

P io truś (po pow rocie ze szko ły , roz
radow any): — la tusin . już n ie siedzi?  
na osta tn ie j ław ce!

O jciec (ucieszony): —  Ś w ietn ie sy 
nu! C ieszę się. że nareszcie się po j.ra-  
w iłeś. M asz za to zło tów kę... A le po  
w iedz m i, jak to się sta ło?

P io truś: —  O statn ią ław kę zabrał 
sto larz do napraw y!

P rzed kuźn ią .

PRZEZ ZDROWE POKOLENIE DO POTĘGI 

PAŃSTWA.

D laczego ty le kalek i upośledzonych?! D la

czego ty le szp itali, szkó ł specjalnych i zak ładów  

d la ludzi, k tó rzy są ciężarem spo łeczeństw a i 

państw  a.
O to g łosy , jak ie obecn ie dają się słyszeć co 

raz częściej. Jak tem u zaradzić? —  W  jak i spo ' 

| sób udosko nalić rasę ludzką, by now e poko le- 

! n ia , przychodzące na św iat, by ły zdrow e i silne?  

O to zagadnien ie , k tó re rozw iązać postanow iła  

eugen ika .
N ic w ięc dziw nego , że ruch eugen iczny w  

stosunkuw o kró tk im czasie rozpow szechn ił się  

w  całej, a szczególn ie w  zachodn iej E urop ie oraz  

w A m eryce.
O eugen ic©  m ów i się dziś na każdym  n ie 

m al kroku : na zebran iach , w  czasop ism ach , ga 

zetach , książkach a naw et film ach .

Jakko lw iek sam cel eugen ik i jest p iękny  

i szlachetiry  zarów no z punk tu w idzen  a państ

w ow ego , jak i re lig ijnego , to jednak n ie w szyst

k ie środk i, jak iem i się posługu ją zapalen i zw o 

lenn icy te j nauk i, zgadzają się z naszą etyką.

W iem y dobrze , że d la pracy B ożej w ięcej 

odpow iedn i jest człow iek  -zd row y, n iż organ izm

Kbiążnicd. .op&mibdńskfl.

w Toruniu

chorow ity , d latego też n ie po tęp iam y eugen ik i 

przeciw nie staram y się korzystać ze zdobyczy  

nauk i, by udoskonalić rasę ludzką. M im o to  

jednak n ie m ożem y się p isyw ać zgóry na  

w szystk ie środk i, jak iem i stara się eugen ika o- 

s ągnąć pow yższy cel.

N ie m ożem y dążyć do sz ,częścią ludzkości 

przez używ anie środków n ieuczciw ych i n ie - 

1 etycznych .

C el bow iem  n igdy n ie uśw ięcał an i n ie bę 

dzie uśw ięcał środków .

N aszym w ięc zadan ie im w yrob ić sob ie na  

kw estję eugen ik i jasny pog ląd i w łasny  sąd , opar 

ty o zasady katolick ie —  aby  w ytw orzyć jedno-

lity i zw arty fron t kato lick i w w alce o lepszą  

przyszłość ludzkości.
N a I-szym . d iecezja lnym K ongresie M iło 

sierdzia w P elp lin ie , w dn iu 3 czerw ca br., w  

godz. 14 ,30 — 17 ,00 obradow ać będzie sekcja  

eugen iczna. R eferaty w ygłoszą: p . dr. M ay z  

G rudziądza i X . prób . dr. Ł ęgow sk i.

U czestn icy K ongresu będą m ogli zapoznać  

się dok ładn ie n iety lko z pog lądam i kato liok iem i 

na kw estję eugen iczn ią oraz , m etbdą w cielan ia  

tych  zasad  w  życie , lecz także  z  bogatą litera tu 

rą z te j dziedziny . R . B . >

\ \ • T '
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